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— - W arszaw a  1 7 Lutego. —
JO . Xią£ę Warszawski jenerał feldmar

szałek, namiestnik królestwa polskiego, po
w rócił  dnia wczorajszego z Peteisburga do 
W  arszaw y.

j U  P a ry ż  2 L utego. —

N a  w czorajszćm  posiedzeniu i z b y  pa
ró w  baron Tas< her miał m ow ę pochwalną 
o  zm arłym  niedawno panu Bessieret, którą 
podano do druku; następnie oan D r e u x  
Breze zażądał głosu w  pośród oznak po
wszechnej ciekawości ośw iad czy ł  i i  prosi 
i z b y  a pozwolenie zadania mjnistr. niektó
r y c h  zapytań w' przedmiocie traktatu za
wartego z rządem  w  Buenos A y re s ;  mini
ster spraw W ew nętrznych oświadczył, i i  
nie odm awia odp o w ied zi,  i przeznaczono 

poniedziałek do słuchania tyc h  interpelacyi. 
y V  izbie d ep u tow an ych  ^wczoraj i  dz;ś

zajmowano się projekltm  do praw a w z g lę 
dem ceł.

M ów iono £e hrabia M o le  k tó ry  od czasu 
utworzenia gabinetu 29 października częste 
m iew ał konferencja  z  panem GilSzot, teraz 
unika go widocznie. - k

O d czasu p rzyjęcia  projektu fo r ly fik acy i  
deputowani mniej licznie zgft^tnadzają się na 
posiedzenia izb y .  '

P iszą  z Tulotfk  l  lutego: „ O d  czasu
ja k  fioła pod dowództwem  admirała Hugon 
stąd o d p łyn ęła ,  nie słyszeliśm y o niej nic 
i  nie w ie m y  c z y  spełniła tajemną m isyę  
ty c z ą c ą  się interesu kraju. P iz e z  ostatnie 
d w a dni powietrze b y ło  tak b u rz l iw em  £e 
nasze okręta aź do brzegów  Sardynii i  
Sycy]  i pizepędzonemi b yć  m ogły ,  w y j ą w 
s z y  Genereux k tóry  tu wczoraj powrócił 
i o eskadrze admirała Hugon nic nie w ię .  
P rz e w id yw aliśm y , że bezpoży tecznie nasze 
okręta na szkodę będą narażone. G ene- 
reux  stracił prawie wszystkie swoje żagle jeg® 
jmosziy i jjiny są mocno uszkodzone, k ilk a
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m ajtków  ranionych a drugi dowódzca ka
pitan korw ety V c rd ifr  poniósł ciężką ko n 
tu z ję .  N iecierpliw ie czekamy jakichkol
w iek  wiadomości o innych okrętach. M im o 
tyc h  w y p a d k ó w  dozwolono jednak o d p ły 
nąć trój pokładowemu okrętowi Souperain 
na którego pokładzie pow iew a flaga kontr
admirała G a sy .  Okręt ten spędzony został 
z  swojej drogi i zagnany ku okrętom Ju
piter  i  Montebellof ale następnie w p ad ł na 
w olne morze i skierował się ku w ysp om  
H y e ry js k im . Reszta okrętów  drugiej d y -  
w iz y i  uda się wkrótce za nim. —  Słych ać  
że  t rz y  nowe pułki mają b yć  posłane do 
A f r y k i ,  2 , do A lg ie ru  a jeden do Bony; 
jenerał Eh.geaud ma mieć zamiar rozpocząć 
w  maju wielką w y p raw ę ,  a b y  dowieść A b d -  
el-BCaderowi źe nie po to p rz y b y w a  do 
A f r y k i  ż e b y  się z nim układać. G d y  
złamie potęgę Em ira i podbije znaczną 
część pokoleń, ohrą się zaj^ć kolonizacją  
W  obszerniejszej przestrzeni. Gońcy k tórzy  
w  d. 19 i 26 zeszłego miesiąca z A lgieru 
w y s z l i ,  nie p rzy b y li  tu dotychczas i oba
w ia m y  się o los p ’’erwszego. M ;nister ma
ryn arki dobrzeby uczynił g d y b y  w yb ad a ł  
p r z y c z y n y  tego opóźnienia, które niepokoi 
mieszkańców i szkodzi handlowi. Scaman- 
dre w iozący  korespondencyę z L cw a n tu  mi
mo b u rzy  i przeciwnego wiali u ,  p r z y b y ł  
do Marsylii w  d. 26. Fregata Junc, która 
ma przywieść marszałka Valee do F ra n cy! 
udała się do A lexan d ry i  z ładunkami m a- 
teryałów  wojennych ładowna korweta Agcitta 
uda się tam z takieraiź ładunkami Dopisek. 
W  tej chwili p r z y b y ł  tu jeden statek han
d lo w y  który spotkał na drodze fregatę 
Juno, poniosła ona znaczną szkodę w  
masztach. «

D ziś w  południe w  kościele, inw alidów 
odbyła  się religijna 1 wojskowa u ro cz y 
stość przeniesienia trum ny Napoleona, która 
z  katafalka w  pośrodku przeniesioną zostały 
do kaplicy S .  Hieronima. Kaplica b yła  
w y b itą  fio le tow ym  axa n r  :etn, a ten ozdo
biony byt cesarskiemi orłami i herbami. 
M arszałek M oncey, gubernator inwalidów 
i sztab g łó w n y  hotelu, członkowie kom m issyi

z St. Heleny i różni urzędnicy w y d z i a ł u  
w o jn y  byli obernemi. Nabożeństwo ża 
łobne o db yw ał A b b ó  Ancelin, proboszcz 
kościoła St. Louis des Jnva!ides. 2 5 pod
oficerów z  korpusu inw alidów, w s z y s c y  z 
ozdobą lipcow ą, podniosło trumnę z kata
falka i  przeniosło ją na przeznaczone miej
sce, 20 oficerów inwalidów takie  z ozdobą 
lipcow ą, tow arzyszy ło  trumnie z spuszczo- 
nemi szpadami. W i ę c e j  niż 2000 inwali
d ów  znajdow ało się w  naw ie kościoła. 
M iecz z  pod A usterlilz  został złożony na 
nowy m grobie przez  marszałka M on cey  
który  pomimo słabości k aza ł  się zanieść na 
tę uroczystość. G d y  katafalek zostanie u -  
sunięty i podłoga do zw yk łe g o  stanu p r z y -  
w tócon ą  będzie, kaplica oświetlona ciągle 
lam jam, i strzeżona przez inw alidów  ma 
b y ć  otw orzoną dla publiczności. T a  r o 
bota może b y ć  w  ciągu li lub 10 dni 
ukończoną.

—  D nia 5 Lutego. —
P r z y  przedłożeniu p ro j.k tu  do praw a 

w zględem  [ta jn ych  funduszów, minister 
spraw W ew nętrzynych p rzem ów ił  w  na
stępujący sposób: „ N ik i  już nie zaprze
cza potrzeby funduszów przeznaczonych na 
w ydatk i  tajnej policyi. Rozm aite zdania, 
które poazieiają tę izbę, za k a żd ym  razem 
p r z y z n a w a ły  je  zarządowi, któremu s p rz y 
ja ły ,  nie potrzebujemy przeto bronić ta j
n y c h  fnndnszów p rzec iw  zarzutom bezpo- 
źytecznośc: lub niemoralności. Zostają w ięc  
dwa zapytania do rozstrzygnienia. C z y  
obecne okoliczności w ym ag ają  nadania taj
n ych  funduszów? i czy rząd który ich żą 
da, zasługuje na wasze zaufanie? porządek 
został ustalony, kraj jest spokojny, pierwsi 
jesteśmy w  o trzym yw an iu ,  że tak jest', i 
cieszeray się z tego. C iężkie doświadcze
nia szczęśliwie postały przetrwane, ale ch o 
ciaż niezmierna większość obywateli żąda 
pokoju i porządku, jednakże zapalone g ło 
w y  nie zrz e k ły  się jeszcze swoich zam ia
r ó w . Karogodne tow arzystw a w  ciemno
ści istnieją i nie już tylko  rządow i, ale ca
łem u społeczeństwu grożą. U siłu ją  one 
m iędzy  pracującą klassą rozsiew ać najzgu-
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buiejsze nauki, organizują się tajemnie w 
•celu atakowania społeczeństwa w jego g łó 
w nej fasadzie, to jest własności i me p r z e 
stają zaciętej w o jn y  przeciw  naszym  in 
s ty tu c jo m ,  a nawet koronie. N aszą po
winnością jest, M . P a n o w ie ,  ciągle c z u 
w ać i ani na chwilę nie tracić z o czu czo ł-  
gająeach się w  ciemności stronnictw. Je
steśmy królowi, izbom i narodowi odpo- 
wiedzialnemi zaspokojność społeczeństwa i 
żą d am y  od panów środków zapewnienia 
jej. A le  c z y  gabinet który W tej chwili 
zajmuje się kierunkiem spraw  państwa, za
sługuje na zaufanie izb? T o  jest główne za
p ytan ie ,  które nasnwa niniejszy projekt do 
prawa. T a  kwestya przedstawioną b yła  
p r z y  początku posiedzeń i przy  rozprawach 
nad adresem, została uroczyście roz w ią za 
ną, Izba p rzyrzekła  sw oję  pom oc polity
c e  gabinetu. Nie stajemy przed panami ja 
ko n o w y  rząd, k tóry  w a m  ma przedłożyć 
sw ój program i w ykładać plany względem 
postępowania jakiego się t rz ym a ć  zamierza. 
Z n a m y  m yśli  wasze jak panowie nasze za 
m iary  znacie, trw ając  p r z y  nich bez zm ia 
n y  o czek ujem y współdziałania większości, 
która nasze pierwsze usiłowania wspierała. 
W  tern współdziałaniu M . Panow ie sp oczy
w a  siła rządu i pozwólcie m i dodać, „ w  
niej spoczyw ać będzie dobro kraju,‘ ‘

Izba deputowanych w czoraj  w  biórach 
swoich mianowała kommissyę m ającą się 
zająć roztrząsaniem projektu do prawa, 
w zględem  własności literackiej. C z ło n kam i 
są panowie la Grange, Batout, C a ix ,  D u -  
mont, Lamartine, Jussieux, Carne, M e i l-  
heurat i Taschereau.

—  Londyn  3 o Stycznia. •

W c z o r a j  królow a w  tow arzystw ie x ię -  
cia Alberta udała się do Clarence House, 
gdzie J. K .  Mość zabawić chce do p r z y 
szłego w torku. S ły c h a ć ,  że xiężna Kent, 
która teraz mieszka w  p ry w a tn y m  domu, 
na wielkatioc zajmie ten pałac zbudow any 
przez W ilh e lm a  I V ,  a w  końcu zamieszki
w a n y  przez x ię in ic z k ą  Augustę.

W ie lk ie  wrażenie sprawiło w  C ity ,  że 
p arop ływ  James W a lt  należący  do jene- 
ralnego towarzystwa żeglugi parowej, został 
zabrany przez władze francuzkie w  H avre, 
jako rękojmia pewności wynagrodzenia p r z y 
znanego właścicielom p a ro p ły w a  Foenix't 
ze strony trybunału handlowego. W i a d o 
mo, £e p a ro p ły w  francuzki F o e n ix , p rzez  
uderzenie się z paropływ em  angielskim B r i-  
tania  zatonął i  p rzyzn an o, £e wina b y ła  
ze strony p a ro p ły w e  BrLtania. Statek ten 
należy  do lego samego tow arzystw a cc  i 
James W a tt.  Zabranie tego ostatniego w  
H av re,  jest dla tow arzystw a wielką stratą. 
Kapitan, osada i  m achin y statku zostali za
trzym ani w  H a r re  i nie dozwolono im od 
dalić się z tego portu. W łaściciele  p aro-  
p ł y w u  James TVatt i  B ritania  protesto
w ali  przeciw temu postępowaniu jako prze
ciw nem u praw om  i zaprzeczają słuszność 
trybunału handlowego francuzkiego co do 
wmięszania się w  tę sp raw ę, ponieważ je- 
neralnt tow arzystw o  żeglugi parowej skła
da się ty lko  z sam ych  poddanych angiel
skich, a zalćm tylko  angielskim sądom w in 
ne jest zdawać sprawcę. T o w a rz y s tw o  z 
tego powodu przesłało rządow i angielskiemu 
przedstawienie, w  którem prosi o zażąda
nie uwolnienia statku James JF att  i jego 
o sady. O bjaw iają  się, £e ta okoliczność da 
pow od do n ow ych  zaw ikłań m iędzy  r z ą 
dem francuzkim  i angielskim.

W  skutku powszechnie rozchodzącej 
się tu w ieści,  iż gabinet wkrótce będzie 
musiał za w rzeć  now ą p ożyczkę, albo w y
dać nowe papiery  skarbowe. Przedaw ano 
dziś licznie p a p iery  rządow e. Jeden mekler 
przedal za 60,000 funt. ster, konsolów, co 
znacznie kurs ich zn iży ło .

W  K irk ald y  w  Szkocyi  w y b ó r  do par
lamentu padł na korzyść  w ig ó w . W y b r a n o  
pułkow nika Ferguson, doktór Bowring, k tóry  
b y ł  kandydatem radykalistów, musiał ustą
pić placu.

—  Konstantynopol 7 Stycznia, — .
M iędzy  flotą stojącą w  zatoce M arm o- 

rizza  biega pogłoska że sir R obert Slopford 
powróci do A n g li i  i dow ództwo floty odda



vice-admirałow*. A le  ponieważ flota ma 
b yć  powiększoną do 2 5 okrętów lin iow ych  z 
odpowiednią ilością fregat, przeto, wieściom 
ty m  nie wievzą chociaż podobnem jest do 
p raw d y, że Princess Charlotte, l l e l l e r o p l w n , 
Caslor i  A z ia  pow rócą  do Anglii.  P e n -  
bow o dp łyn ął  do Beirut, a Gorgon do St. 
Jean d ’A c re ,  ten ostatni okręt przyw iezie 
do M arm orizza  ranionych i chorych  zkąd 
jBellerophon odwiezie ich do M a lty .  Ca- 
rysford  znajduje się jeszcze ciągle pod A le -  
s a n d r y ą .

P ew n e  raporta z  Damaszku sięgają do 
1  stycznia. W  dniu 29 grudnia Ibrahira 
istotnie opuścił Dam aszek cofając się do E gi
ptu. Czterema dniami pierwej w y r u s z y ł  
Soliman pasza w  3,000 ludzi. Prócz całej 
cyw iln e j  administracyi niezmiernego mnó
stw a posługaczy i le n jw y rh  m aruderów, 
to w a r z y s z y  artnii Ibraliima 12,000 kobiet 
i  1 5 ,ooo  dzieci, jak donoszą nam z D am a
s z k u .  T o  w szystko  razem z l i c z y w s z y  m o- 
ż e b y  w ynosiło  65 ,000 g b 'w  które podług 
raportów  francuzkich stanowią massę zdol
n y c h  do walki E gip cyan  pod dow ództwem  
Ibrahima. W  P a r y ż u  i w  in n ych  nawet 
miejscach , w ierzą  ja k  się zdaje podobnym  
b ajkom . Z e  st io n y  tureckiej po należytym  
•wypoczynku znowu sie poruszono. Z e -  
Ł e n a  pasza zajął Damaszek i jak twierdzą 
iu r c y ,  puścił się za cofającym  się Ibrahi- 
m em . fcchmus z 20 batalionami turków  
i marouitów stoi na p raw e j, a Szebli eł 
'Arian naczelnik D r u z ó w  na lewej stronie 
E g ip cya n . O m er  pasza z kilkunastu bata-

Doiiiesienie
UWIADOMIENIE DLA WŁAŚCICIELI 

GORZELŃ.
Sposób użycia słodu niesuszenego w go-  

rzelnictw ie tyle przynosi korzyści,  że każ* 
łty właściciel gorzelni powinien u siebie za 
prowadzić ten nowy wynalazek. .Nie tylko 
ie  srszarnie, częstokroć powodem pożarów  
stają się już niepotrzebnem i, że znaczna >- 
lo ść  1 pnły oszczędza s ię ,  ale nadto, podług 
r e g u ł  użyty, mniej doleko słodu trzeba do 
zacieru jak zwyczajnie,  fermenlacya jest ró
wniejsza i * tąd wydatek lepszy. U rządze
nie do tego  bardzo łatwo może bydź umie-

lionami posuwa się wedle brzegów  do G aza ,  
a b y  to przejście opanować Początek od
wrotu nie b y ł  korzystny m dl Ibrahima. bo 
zaraz cały  pułk artyleryi przeszedł do tur
ków . Podług raportów głów ne k arty ,  tu 
reckiej Ibrahim miał jeszcze 24, 0 0 0  niosą
cych  breń, ale pomimo wielkich kontry- 
bucyi , żołnierze jego nie mają dostatniego 
ubrania i choroby szerzą się m iędzy niemi. 
Podług wszelkich raportów  Ibrahim codzien
nie opaja się w ód ką  i od czasu jak mu się 
nie wiedzie w  S y r y i ,  stał się okrutniejszym 
niż kiedykolw iek,

P R Z Y JE C H A L I  HO KRA K O W A .

Od dnia 21 do dnia 22 Lutego.
Białecki Michał ob., Broniew ski Ignacy, 

Nifeneker Enward, Hoffman Karol, Osteszew-  
ski Kazimierz ob., Srednickr Jan, Dąmbukf 
Karol ob., z Polski,-— Dunikowski Jan o b ,  
H a t .u,cl Antoni, Dydyńtki Ignacy ob., d ą 
browski Napoleon hr., Dąrahski W ładysław  
ob., 1 Galicyi.

Doniesienie Urzędowe,
W  s k u t e k  p o l e c e n i a  w y s o k i e g o  Trybunału  

I. Instnncyi Miasta W olnego Krakowa w dniu 
11 lutego 1841 roku do L . 882 wydanego, 
odbędzie się w dniu 23 fulego r. b. o g od z i
nie 11 rannej na końskim targu w Klepa
n o  lioyłacyi* publiczna czterech koni ru g o 
wych i dwóch sztuk trzody po ś p , X .  Fran
ciszku X aw er;  .11 Zglenickim pozostałych*

Kraków d. 16 lutego 1841 r.
( 3r J  A .  M ctłaliew icż  Not. PubL

p r y w a t n e .

szczone w każdej gorzelni, i to zm a fem  k o 
sztem. lnteressenci życząc sobie naprowa
dzić u siebie ten sposób; raczą swój adręss  
przysłać do wl.-ściciela oberży pod czarnym  
O r k m  przy ulicy st. Józefa Nr. 91 i(3r.)

W  następującą sobolę dnia 27 b, m. na 
dochód JPani Elizy  Tourniaire dane będzie  
po raz ostatni przed wyjazdem do Lwowa,  
w ielk ie  widowisko składające się  * rozmai
tych sztuk w yższego jeżdżenia konno a m ię
dzy tenii po raz pierwszy; wielki manewr 
Wykonany przez sześć dam.


